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Ze Lwowa, — W zeszłym miesiąca Lus 
tym czyniła wyniosłość słońca nad horyzontem 
Lwowskim, w prawdziwóm południu tamże: 
Dnia r, Lutego 240 53' 7”. Dnia 15go0; 
270 16! ga”. Dnia 23ga: gro 57° gi.” | 

Logarytm odlegtosci ziemi ed słoicą; 
(Srednia =» 0,0000000). 

Dnia :go Łutege: 9,0937480. 
1550 9,9948682. 
— 28g0 9.9961639.  , 

Pozorny przecznomiar (diameter) słonca: 
Dnia :. Lutego: 32° 33”. Dnia 15go: 32 
28. Dnia 8go: 32 217. 

Kiężyc zostawał w południowóm półsfe- 
rzu od igo do 12go, i od 26ógo do 28go Lus 
tego; a w północnóm półsferzu Od 13go da 
25go Lutego. Cała wwałość południowego 
schodu tego 15 dni, a północnego, 13 dni, 
Xiężyc zóstawał w odłegiosci od ziemi dnia 


7go (w o° Wodnika), a w bliskosci ziemi dnia' 


gıgo (w 1° Lwa). 

> Pozorny przecznomiar Xiężyca czynił w 
dniu pióćrwszym (7go Lutego) 29' 29” a w 
dniu ostatoim (21go Lutego) 33% 18%, 

Z czynionych w takich stosbu.kach pos 
strzeże) mejeorologicznych, okaznią się na- 
stępujące, stan atmosfery okazuiące wypadki: 

J, Barometr (Norm. temp. t 149, Wy» 
niesienie równa się schyłkowi wieży ratu- 
szney), Naywiększa wysokość (d. 28. Lutego 
© godz. 1otéy w nocy przy temperaturze 
t10, 5 Reomiura, 93° wielzociomierza 
Sossiura — Saussure — słabym północnym 
m jetrze i posepnóćm niebie), czyniła 28 cali 8 
lioii 3, 6 punktów miary Wiódeńskiey, — 
Meymnicysza wysokość (d. 21. Lut, o godz. 
zgićy,po południu, przy temperaturze + 19, 6 


a ge?, 5 wilgociomierza Sossiura, Mo- 
cnym połudoiowo - zachodnim. wietrze, posęs 
poćm niebie i ciagłćy śnięznicy) czyniła 27", 
7%, 0, — Całkowita zmiana Barometru: A 
cal, a liniia g3, 6 punktów miary Wiedeńs 
skiey, — MNWaywiększa zmiana Barometru w 
przeciągu 24rech godzia (zd. 20. na 21, Lut.) 
z limi 3, 5 punktów. =— Podczas 34 postrzes 
zeń podniósł się bzł merkuryusz w Barome= 
trze 75 razy nad zg cali, a spadł 9 razy niżey 
28 cali, — Średnie wysckosć Baromeiru cays 
niła przez ciąg echodu południowego 
Xiężyca: według postrzeżek o wschodą. 
słohe. 28 27 to, 9. O godz. 2giey po pos 
łudniu 28” 3% 0:,7. O godz. iotćy w necy 
28” 37" 3', 6. Według wszystkich postrzeżeń 
28” g% 1', 2, Przez ciąg schodu pół. 
nocnego Xiężyca: o wschodzie słoica 
28” 2% 1, 8. O godz. 2gićy po połaudatu 
28“ 2% 3% 7. O godz: 1etćy w nocy 28” 
2" 3, o. Według wszystkich postrzeżen 
28” 2% 2°, Q. — Ogółem: O wschodzie słońca 
28 2% 6, 4. O godz. zgiey po południu 
287 2,8, 2. O godz. 1otćy w nocy 28” 
2 9, 3. Według wszystkich postrzeżeń 
28” 2 g- 0. 

II. Termometr (Reomtura), Naywięk- 
sze ciepło: o wschodz. słońc, (dnis 18) + 29, 
4. O gode. 2giey po południu (d. 26.) t 6°, 
7. O godz. totóćy w nocy (d. 17.) T 2°, 5. 
Naymnieysze ciepło: O wschodz. słońc. (d. 
34.) = 120, 2. O godz. zgićy po południu 
(W. m.) — 7°, 4. O godz. 1otćy w nocy 
(d. 12.) «= 10°, 7. Naywiększa zmianą 
temperatury w całym miesiącu 189, 9. Nay- 
większa zamiana temperatury w przeciagu 
24rech godzia (d. 10.) 16°. Srednia codzien» 
na różnica między temperaturą rana i poz 
łudniową: 20, 70. Średnia temperatura © 
wschod, słońc, — 30, 92, © godz, 2giéy pe 
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południu — o°, 22. O gódz. totćy w no: 
cy — 29, 33. Według wszystkich postrze- 
zeń — 10, 82. 

III. Hygrometr (Wilgociomierz) Sos: 
siura — Ńaywiększa suchość: O wschodz. 
słońc. (d. 13.) 849, 5. O godz. 2giey po po- 
łudniu (d. 16. i 28.) 749. O godz. 1otćy w 
nocy (d. 18.) 74°. Naywiększa wilgoć: O 
wschodz. słońc. (d. 5. i 28.) 999%. O gode. 
zgidy po połud. (d. 5.) 99°, 5. O godz. 
1otćy w nocy (d. 21. i 25.) 98°, 5., Średni 
stan wilgaciomierza: O wschodz. słonce. 927, 
04. O godz. 2giey po południu 85°, 24. O 
godz. totćy w nocy 90°, 89. LJ 

IV, Wiatry: Podczas 84rech postrzeżen 
była 1 raz cisza; 58 razy był wiatr słaby, 
22 razy średni, a 3 razy mocny. Panu. 
iący wiatr był południowo - wschodni, 3 to 
36 razy podług wyż pomieniooćy liczby po- 
strzeżeń. Po nim wiał wistr południowo: 
zachodni 17 razy. A 

V. Odmiany powietrza. To rozróżuiało 
się łagodnćm zimnem, wilgocią, a szczególniey 
posępnością nieba. Nie marzło nigdy przez 
doi 4. Marzło zaś na przemiany w dniach 
32tu, a ciągle takoż w dniach 12tu, Snieg 
podał w dniach 1ociu, a między temi raz cią- 
gle. Dószcz padał w doiach 3, lecz nigdy 
ciągłe. Mgła była w dniach 8miu, a wg 
(szczególniey d. 4. i 5. Lutego) bardzo pę- 
sta i ciągła. — Pogodny dzień był 1, słabo 
zechmurzonych dni było 2, mocno zachmu- 
rzonych 10, a przez 15 doi było niebo cał- 
kiem i zupełvie chmurami pokryte. 

FI. Ombrometr (Soiegomiar i Dészczo« 
miar). Naywięcćóy wedy ze śniegu spadło 
(d. 21. Lut.) w przeciągu 24rech godzin: O 
cali, 3 liniiel 11 punktów. Ogół wszystkiey, 
spadłóy w Lutym śniegowćy i deszczowćy 
wody, wynosił według wysokości wodnóy 
cali, 9 linii, 1 punkt miary Wićdeńskiey. 


Z Wiednia d, 28. Lutego. — W skutku 
rozkazu A. Pana (pisze Gazeta Wićdeńska ), 
rozpuszczonemi będą utworzone podczas 
woyny w Prowincyasch Niemieckich bataliiony 
milicyi kraiowey i garaizonowey w liczbie 
5óciu, tudzież korpusy dragonów sztabowych, 
piechoty sztabowćy i zdrowia. 

Dnia 22. Lutego dali na pokoiach u 
Dworu Damy i Kawalerowie teatralna repres 
zentacyę złożoną z różnych scen, wyiętych z 
dramatów i oper, na końcu 2aś wystawili rus 
chome żadłcau. NN. Cesarz i Cesarzowa, 
wszyscy obecni tu NN, Mooarchowie, tudzież 
Arcy Kiążęta i Arcy-Xiężniczki byli przytome 
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nymi na ty zabowie, na którą zaprosiła tak= 
że N. Cesarzowa nayznakomitszych bawią- 
cych tu Cudziczienców i nayznakomitszą 
Szlachtę kraięwą. (Zabawa ta powtorzoną 
została d. 27. b. m.) 


Gazeta Pragska umieściła prywatny 
list z Wićdnia pod d, 18. Lutego, który 
zawiera między innemi co następuie: „Zros 
biono znowu ważny krok do szczęśliwego 
zagadzenia spraw Europeyskich. Połączenie 
Belgiium z Hollaudya pod berłem us 
dzielnego Xiążęcia, którego Kraie wyniesione 
będą na Królestwo, ostatecznie rozstrzygnio: 
ném zostało, Kray tylko Luxemhburski oda 
dziełonym zostanie od Państwa Hollender- 
skiego, należćć będzie iako część Niemiec 
ad secundogcnitaram Domu. Oranii, przez 
co Xiążę Luxemburski należeć będzie do 
Stanow Rzeczy Niemieckiey.” 

„Według nayświeższych listów a Wie. 
dnia (pisze taż Gazeta pod d. 21. Lutego) wy» 
powiedziane sa teraz wyrażnie mieszkania 
dworskie, a N. Cesarz Rossy yski dał służa 
bie swoićy rozkaz, aby gotową była do po- 
dróży. Nie należy zatém bynayimniey wąt. 
pić, że Kongres zbliża się do końca, 


Wiadomości zagraniczne. 


Mie M4 Brytaniia. 


W pismach publicznych czytamy nastęs 
poiący artykuł, wygięty z Gazet Angiel. 
skich: 

„Zgromadzenie się Parlamentu W. Br ye 
tanii będzie ieduóm z nayważnicyszych, ia. 
kie się w rocznikach Parlameotu znayduią. 
Kongres naypotężnieyszych Mocarstw Euros 
peyskich, zebrąny w celu ustalenia niepodles 
głości Europy na nowym Sił podziale; traks 
tat pokoiu między Angliią, a Ameryką; o- 
świadczone życzenie Ameryki południowey 
stania się niepodległą: te to są polityczne 
przedmioty, któremi Parlament ma się zay: 
mować. — Potrzeba, albo zdobywania się 
na nowe koszta, gdyby spokoyność Świata 
nie była zapewniona, lub zmnieyszenia na. 
kładów 2otoletmóy woyny, gdyby ta pows 
szechnie upragniona spakoyność mastąpie 
ła; zastąpienie opłaty ad dochodów przez ia. 
ny pobór: te te są przedmioty skarbowe, 
która Parlament ma roztrząssć, Nie wątpie- 
my, że i przy téy okoliczności da powy 
przykład zwykićy dzielności i patryotycznćy 
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zgodności, iakićy' po nim słusznie spodziewać 
się możemy .* a 
Dzieónik opozycyjny Morning-Chros: 
nicle zastanawia się nad bogatemi źródłami, 
iakie się Anglikóm w połudoiowóy Ameryce 
otwieraią — Tam to (według niega) handel 
Angielski wedwóynasób odzyszcze, co przez 
pokóy i współubiepanie się innych banz 
lowych Narodów w Furopie utracił. Lubo 
stan Ameryki Hiszpańszićy jest bardzo 2a- 
niedbany, wszelako dowóz towarów Euro 
perskich czynił rocznie 59,200,000 dollsrów 
czyli 13 miłilopów fuot. Szt., « wywóż, 69 
miliionów dollarów w gotowiżnie, 


Wto chy. 


Pisma publiczne zawićraią następuiące 
wiadomości z Krajów Włoskich; 

Z Królestwa Sycyliyskiego. — Małżone 
ka Królewica Następcy Sycyliyskiego 
powiła w Palermie d. 29. Stycznia córkę, 
którą nazziutrz uroczyście ochrzcono. Późa 
aiéy dawano ztego powodu festyny u .Dwoe 
ru, a miasto było przez trzy dnisośtieccne, 

Posiedzenia Parlamentu Sycyliyskie- 
go trwaiąciągle È są nieraz bardzo burzliwe, 
Jeszcze d. 26. Grudnia r. z. zastanawiano 
się na posiedzeniu nad planem systematu 
sadownictwa. Każdy Reprezentant obstawał 
za swoią Gminą, a posiedzenie stało się tuk 
Se A i namiętnóm, iż Prezes nie mógł 
w zaden sposób przywrócić porządku, Ree 
prezentauci zaczęli się kłócić i sekalować na- 
wzaiem, a naywiększa część onychze odda- 
liła się zJzby obrad narodowych dla połoe 
żenia końca tey haniebnóćy scenie. 

Z Królestwa Neapolitanskiego.. — Mo: 
nitor Neapolita ski- napełniony iest cią. 
gle adressami ze wszystkich części Królestwa, 
w których mieszkańcy zapewniają Króla’ o 
swoióy wdzięczności. i przychylaości, 

AMarchii Państwa Kościeloego, z 
Depariamentów del Metauro, del. Muso- 
me i del Eranto, które dawniży do Krós 
lestwa Włoskiego należały, a teraz zaiętes 
mi są przez woysko Neapolitabskie, przyby- 
ły do Neapolu Deputacye, które złożyły 
Królowi wimieniu mieszkańców hołdy wdzięs 
czności za dobredzieystwa, iakich używają 
pod opieką: Królewskiego woyska od dobro: 
czynnego. i sprawiedliwego tymczasowego 
Rado. — Dnia- 22, Stycznia złożyła także 
Królowi Deputacya Xięstwa Benewents 
skiego hołd- uszanowania;. podległości ł 


wdzięczności tamecznych: mieszkańców. 
LJ 
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Z powodu umieszczakego w igtym Nrze' 
Gazety naszdy) artykałn, zawićralącego zdae 
nie sprawy o układach między Królem Ne= 
apolitańskim, Austryą i innemi Mo- 
carstwami, czytamy w Gazecie powszech: 
nóy nasiępuący list zWiódnia pod d. 
8. Lutego; à 

W Ńrąe i8tym i 2otym Gazety po. 
wszechney, a ztey wkiłku Gazet Nies 
mieckich i Francuzkich, mianowicie 
2a$ w dzieńpiku Frankfórtskim, wydru. 
kowano dosyć obszerny artykuł o układach; 
skutkiem których było przyfiąpienie Króla: 
Neapolitahskiego do przymierza przeciw Fran, 
cyi: Facta przytoczonsmi tam są w porządk us 
i zdaią fię bydźz czerpanemi dobrego żródła; 
Okolicznsść ta możeuniewianić dzieńnikarza 
Frankfćriskiepo, że temu artykułowi dał za 
szumne nazwisko: Pamiętnik na korzyść 
Dworu Neapolitanskiego; mówię: za sSzumoe,. 
ponieważ obrona, ieżeli ma bydź taką, szcze- 
gólnie na wyliczeniu prostych faktów wspie=* 
rać się powinna. Jednakże spostrzega się w 
tey rzeczy miektóre błędy, którebym mógł na=7 
zwać nader śmiałemi domysłami, ponieważ ,. 
chociaż nie fałszvią istoty faktów, przecież 
przyczyny i skutki onychże tak przeistacza: 
ią, że ich poznać można, Błędy te wymas 
gaią Sprostowania, a to tém Dbardziey, im 
więcóy zasługuic na wiarę ów artykuł, È iof 
mniep o zamiłowaniu. prawdy i nieuprzedzes: 
niu pisarza powątpiewać można, 

1.) Uczyniose przez Króla w Marcu r. 
18:2g0 postanowienie rozpoczęcia układów 
ze sprzymierzonemi Dworami, poszło, wee 
dług twierdzenia pisarza, z urazy  Króe 
la, wzbudzoney przez nierozważny wyraz” 
Monitora Paryzkiego; chociaż w Lyme 
względzie zaraz cała Europa obrone iego- 
na siebie przyięła. Byłoby to dawać bars 
dzo lichy powód temu bardzo wielkiemu i 
bardzo ważnemiu: postanowieniu, które nie 
było uczynionśóm bez niebezpieczelistwa, po: 
nieważ sama Austrya wahała się ieszcze,. 
lub: przynaymniey gotową jeszcze nie była.. 
Dla czegoź io do tego postanowienia Króla 
szukać chcą powodu gdzie indaiey, a nie w 
istotnćy korzyści iego Kraiu i w niecierpliwo= 
łci, ziaką pragnął Król spełnić życzenia SWweo- 
go Ludu- przez oswobodzenie go z ciężkiego” 
iarzma Francyi r zerwanie tych kaydao, kto-- 
re go do zgubnego syfematu oneyże przys 
kuwały:? > 

2.) W mieyscu, gdzie iest mowa o pos: 
selstwte Jenerała Bałaszewa, wywodzi 
pisarz, że traktat: ten mie przyszedł do skutkm. 
A 2 . 
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dła tego, iż Cesarz Alexander wyrzekł na 
wfiępie Deklaracyi swoićy wydanóćy w Pa- 
ryżu, że mie chce układać się ani z Napoleo- 
nem, ani z żadnym członkiem familii iego. 
Oczywistą ieft rzeczą, iż Deklaracya ta nie 
była ani co do litery,,ni też co do ducha 
zastosowaną do Króla, zdyż ón nie należał 
do Familii Bonapartów i otrzymał był 
właśnie od Cesarza Alexandra we wia- 
snoręcznym (od pisarza przytoczonym) liście 
zapewnienie, iż miło mu będzie zawiązać 
znowu przytacielskie stosónki między obiema 
Mocarstwami. Deklaracya owa nie mogła 
więc bydź żadną przeszkodą w podpisaniu 
ułożouóy umowy. Prawdziwa rzecz iest w 
tém, iż umowa ta bęła z samego początka 
zbyteczną; ponieważ a.) według umow ZAa 
szłych między sprzymierzonemi Mocarstwy, 
Sprzymierzeniec iednego stawał fig têm sa- 
mêm Sprzymierzchcem drugiego, Krol Joas 
chim zaś był Sprzymierzeńcem Ausryi; 
b.) ponieważ Cesarz Alexander w pisa: 
nym do Króla własną ręką liście przychylił 
się do zasad i posad traktatu, zawartego 
między Dworami Wićdeńskim i Near 
polirańskim; pocieważ nakoniec c.) gdy 
zamiarem przymierza tego była woyna prze 
ciw Francyi, a weyście Sprzymierzonych 
do Paryża spełniło go całkiem, przeto rze- 
Czona umowa fłała fie zupełnie zbyteczną. 
3.) W oftatnim oddziale artykułu swoiego 
przypuszcza pisarz bytW ydziału, utworzonego 
do irtereflow Włoskich, i wymienia Człon» 
ków onegoż. Takowy Wydział zitemi zle: 
6eniami, ixkie mu tam są przypisane, nie es 
xyftuie, Pierwsze zgromadzenie fię tych. sa» 
mych Pelnomocników, którzy traktat Pa- 
ryzki podpisali, nafąpiło dla wykonania 
postanowień owego traktatu co do Kraiu 
Genueńskiego i wcielenia onegoż do 
Piemontu. Z drugiey strony rozpoczęły 
fię układy między Miaistrami Austryi I 
Hiszpanii, których przedmiotem są prawa 
Królowóy Etruryi. Ministrowie, Anglii, 
Francyii Rossyi są przytém tylko iako 
Pośrednicy obecnymi; lecz tego nie można 
pazpwąć Wydziałem do interessów W toskich, 
bez wprawadzepia w błąo fiebie samego i dru- 
gich. Gdyby potrzeba było utworzyć takos 
wy Wydział dla przyprowadzenia do pos 
rządku teyczęści Europy, tedyby teu skłas 
dał fe na wzór Wydziału Niemieckie: 
go z Pełoomocników wszytkich, mtereffowa- 
nych przy tém stron, a zstém bez wyiątku 
ze wszyckich Mocarstw, które marą posia- 
dłoŝci we Włoszech, To, co Pisarz na 
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samym kocu mówi e Neapolu, iest 
bez fundamentu. Król Neapolitański 
użnaie się, tab iak ku końcowi wyprawy 
woiennćy powróciwszy do Państwa swciego 
oświadczył, za będącego w (łanie pokoiu, i 
znayduie fię rzeczywiście w tym fianie, Poiedna- 
nie fięiego zFrancyą, którą pokonywał, 
była skutkiem traktatu Paryzkiego, któ. 
rym obięty iest Król Joachim iako Sprzyc 
mierzeniec Austryi, a Ludwik XVIII, 
w mowie swoićy, którą zagaił Ciało prawo- 
dawcae, uznał go, oświadczywszy: iż z ca. 
łym światem w pokoiu zostaje, W tém poło- 
żeniu rzeczy nie można poiąć końca artyku- 
łu, gdzie Pisarz wystawia w poltawie woe 
ieanćy Króla, odpieraiącego ze wszech stron 
napad nmieprzytaciół swoich. - Król nie mą 
dotychczas żadnego nieprzyiacielia; żadnego 
przynaymnicy, któryby lę otwarcie pokazał, 
Jak wszyscy Królowie, których żądzą sławy 
iet pomyślność Poddanych onychże, życzy 
sobie Król dobrodzieystw owego powszechnee 
go pokoiu, do którego Europa tak serdecze 
nie wzdycha, ì który mu pozwoli zatrua 
dniać się ulubionym iege proiektem, proieka 
tem: ugruntowsbia na zasadach koastytue 
cyynych zewnętrznćy niepodległości Pańfiwa 
iego, tudzież wewnętrznóy wolności i po- 
myślności onegoż. Jeżeliby zaś wbrew wspól- 
nóy korzyści wszyfikich Narodów, i wbrew 
życzeniu wfzylfikich Mocarliw, woyna znoe 
wu wybuchnąć miała, a Król był zaczepio» 
ny, tedy niech ci, Którzy takie niefzczęście 
ściągnąć pragoą, rozważą pierwćy dobrze 
skutki, które dla nich (amych wyniknąć z 
tego moga. Mocny przez przywiązanie Ludu 
fwoiego, przez waleczność [wego woyska, 
i przez pomoc palężnego i f:czerego Sprzy- 
mierzeńca swoiego, spogląda Król z ufnością 
na przyfzłość,” 

Monitor Neapolitański pod d. 2go 
Lutego zawićra co następuie: 

„Czytaliśmy z ządziwieniem w kilkn oba 
cych Gazetach artykuł, według którego wes 
zwać miała Avgliia Króla Neapolitań= 
skiego, aby zmnieyszył woyska Swoie. 
P.wna, że Król oczeknie z niecierpliwością 
powszechnego pokolu, i że wtenczas našla- 
dować będzie iak maygzrliwićy przykłsd 
drugich Monsrchów, którzy, rówaie iak J. K, 
Most pragnąć muszą żywo tey epoki, aby 
mogli zmvieyszyć woyska irządowe wydatki 
swvie. Nie motéy musimy Się takze dziwić, 
iż pomimo danego przez oas tyle iuz razy 
zapew menig, Że woyska Neapolitahskie 
zaoymuią ciagle stanowiska swoie w Mar” 
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chiiach i w Królestwie, Gazety Fran- 
cuzkie wyprawiaią że przecież koniecznie 
w drogę. Oświadczamy po raz dw udziej- 
sty i ostatni, że Rząd żyie w pokoju ze 
wsżystkiemi Europeyskiemi Mocaretwy, i że 
woyska iego nie czynią żadnych poruszeń, 
lecz ćwiczą się iodynie w robieniu bronią.” 


Z Państwa koscielnego, — Według wiss 
domoci zRzymu, (zawartych w Gazetach 
Paryzkich) nie maią tam bydź wydawac 
ne gazety ani inne pisma przychodzące 2 vae 
granicy, dopóki od Ministra Sekretarza Stas 
nu nie będą miały ma to pozaolenia. Se- 
kretaryst Stanu rozsyła listy Papiezkie da 
tych wszystkich, którzy w różnych Kraiach 
dali dowody przywiązania do Papieża, a 
w których im wdzięczność wyraża, Í tak 
posłano ie różnym Uraędeikóm Fravucuzkim, 
a między innómi Hrabiemu Plancy Prefek» 
towi wFontainebleau, Baronewi Boura 
don byłemu Podprefektowi w Geuni, Hra- 
biemu Chabrol byłemu Intendevtowi w 
Alexandryi, it. d. Pułkownik Lagors 
se, któty przeprowadzał Papieża z Fons 
tatnebleau do rzeki Taro, dostał nad- 
to pozwolenie wystawienia kaplicy N. Pan- 
nie w domu swoim pod Tulnzą, do kiós 
róy to kaplicy przywiązane są odpusty w 
każdym miesiącu Marcu, iako epoce oswos 
bodzenia Papieża, tudzież otrzymał Rożanize 
agatowy, i medal wybity w Rzymie z pos 
wodu powrotu iego do tey stolicy, 

O to iest w całćy treści Bolla Papiezka 
przeciw Wolnym Mułarzóm, która także i 
w Hiszpacii przez W. Jnkwizytora ogłoszo: 
ną została : p 

„My Herkules Consalvi od świętey A. 
gaty w Suburze, Kardynał Dyjakoo świętego 
Kościoła Rzymskicgo, Sekretarz Stanu na» 
szego Qyca Świętego, Papieża, Piiusa VII, 
it. d. 

„Jeżeli dawne prawodawstwo Rzymskie 
stanowiło -surowe kary przeciw  taynym 
Zgromadzenióm, gdyż sama iuż taiemnica, 
którą się okrywaią, dostateczną iest do 
wzbudzienia domysłu, iż celem tych schadzek 
iest knucie spisków przeciw Państwu i spo» 
koyności pubiicarey, lub tworzenie szkół zes 
psucia; dła iakże daleko mocnieyszych pos 
wodow Naywyzsi Namiestinicy Chrystusa 
musieli zapatrywać się zobawą pa zgromas 
dzenia znane pod nazwiskiem Wolnych Mu- 
łarzy, Jilłuminatow lub Egypcyan, 'hee oraż 
teyże iftoty; wszystkie bowiem © swoich 
taynych działaniach używaią form i ceremos 
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nii, lob wykonywaią prrzysięce, którey taies 
mnica iest podevrzana, A szczególniey przez 
awyczay, iaki mają też towarzystwa zbies 
raó ber różnicy osoby wszystkich klass i, 
rormaitych Narodów , nie zważając avi na 
ich moralność, ani va religiią ieką wyznaią: 
zkąd wnosić należy, na mocy gruntownega 
domysłu, że kanią spiski niemniey przeciw 
tronóm, iak przeciw religióm, a nadewszy- 
stko przeciw grawdziwóy nancę Jezusa 
Chrystusa Zbawiciela naszego, którey Papież 
Rzymski iest naywyzszym Naczelnikiem , 
Mistrzem i Stróżem, a to przez moc udzie- 
łoną mu od Boskiego założyciela.“ 

„Przeięci tómjucznciem i zapaleni š wies 
tą gorliwością, lubo niestety iak dotąd, po- 
zbawieni dokładney wiadomości o tsynych 
zamiarach tych piekielnych schadzek, Papież 
Klemens XII, i Benedykt XIV. chlubbey pa- 
mięci, opierali się całą siłą ich Apostolskiey 
powagi, ze wsech strón wdzieraizcemu się 
zepsuciu; pierwszy przez swą konstytocyę 
poczynaiącą się od słów: in emincnti apo. 
stolatus specula, egłoszoną daia 27, Kwietnia 
1738, nie tylko zabronił i patepił zupełnie 
schadzki i zgramadzecia wspomnianych Wol- 
nych: Molarzy, pod iakiemkelwiek bądz nas 
zwiskiem, ale nadto przeciw wszystkim osGa 
bóm przypuszczonym lub preyiętrem do ise 
kiegokolwiek bądź stopaia, poradzcóm lub 
pomocnikóm wspomnioaych Towarzystw, 
wyrzeńł karę exkomucikacyi ipso facto, bez 
żadnego poprzedzaiącego oświadczenia, zktós 
rey nikt nie mógł rozgrzeszyć iak tylko Oy- 
ciec Swięty pro tempore, wyiąwszy in articus 
lo mortis. Benedykt XIV, godny iego Nas 
stępca, znaląc ważność i konieczność tych 
środków tak potrzebnych dla dobra religi 
Chrześciiańskiey i bezpieczeństwa publiczne» 
go, przez inoą kociiytutyę, poczynaiącą się 
od słów: Providas Romanorum Pontificum, 
ogłoszona dnia 11. Maia 1751 roku, nie tyls 
ko potwierdził wcałey treści wydaną od 
Poprzednika swoiego, którą dosłownie umies 
éit w własnćy, lecz nadto, zwykłą powodo- 
wany mądrością, wyłożył osobiście w paras 
grafie mym potężne powody, klóre pow s- 
ny skłonić wszysikich Mocarzów ziemi do 
wydania podobnego zakazu. Saovtne do- 
świadczenie dowiodło nam aż nadto w osta= 
taich czasach, iż nie potrzebną iest rzeczą 
rozwodzić się nad ważaością tych powodów, 
Staranmość tego Papieża dalży się posunęła, 
Okropności którą wzbudzały "przestępstw á te= 
go rodain, piorun Cenzury kościelney, dostee 
teczny da praerążenia zbawienną obawą su- 
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mnienia, nie skutkowały wcale na sercach 
zakamieniałych, kiedy kara publiczna nie 
towarzyszyła grożbóm Kościoła, W tym 
celu, wspomoiony Papież, Edyktem ogłoszo= 
nym przez Kardynała Józefa Firrao, swego 
Sekreterza Stanu, wdniu. 14. Stycznia 1709, 
wyrzekł nsysurowwsze kary przeciwko przes 
stępnym, ułatwiaiac zarazem środki rychłego 
i ostrego- wykonania, Benedykt zaś XIV, 
szczęśliwey pamięci, w swoićy Konstytacyi 
powyżej wymienioney, dla utrzymania tych 
mądrych środków, obowiązuie w szczególnoa 
ści Urzędników cywilnych do czuwania z 
nądzwyczayną gorliwością i dokłednością,<£ 
a Tymczasem przewrótenie porządku 
rzeczy, będące skutkiem wypadków, których 
byliśmy świadkami, tak w Kościele iak po- 
między. Narodami, pogrązyło w zapomaleniu 
powyższe rozkazy, równie zbawienne iak pos 
trzebne. Zgromadzenia taiemne mnożyły: się 
bezkarnie nie tylko w samym Azywmiże, ale 
nadto we wszystkich, Kraiach Państwa Rzy m=: 
skiego." e 
„Z.tych: więc przyczyn, nasz Oyciec 
Święty, Papież Pźius VII, chcąc rychło Zae 
radzić złemu, które: w samém- korzeniu Wy= 
tępić należy, gdyż podobne do: nayziadliw- 
szćy gangreny, przeżarłoby się nieochybbie 
aż do serca Państwa, chce i rozkazuie: ażes 
by naywyższe' rozrządzenia. zawarte w ni- 
nieyszym Edykcie, miały moc prawa i: stna 
żyły. za prawidła Trybunałóm i wszystkim 
Sedzióm, tak duchownym iako È cywilnym, 
we wszystkich. Kraiach- należących do do: 
czesnego: Państwa stolicy Apostolskiey.”* 
„Lo iest;. co się tycze zgryzot sumniee. 
nia i kar kościelaych, na iakie wystawieni 
są. nieszczęśliwi, którzy, na przeszłość lub: 
przysałość (czego Boże uchoway,. a'szczególs- 
niey. co do naszych. ukrchanych Poddanych), 
Dieszczęsoym: zdarzeniem, mogliby by dz: 
wpłątani. iakimkolwiek bądź sposobem. w te 
schadzki. kryminalne, czyli Zgromadzenie Wol- 
nych. Mularzy, powyżóy. wspomnióne;: Jego: 
Swiątobliwość odwołuie się ogólnie: do po 
wyżey. wspomnionychi dwóch. Papiezkich. 
konstytucyli: swoich zaszczytney pamięci Po- 
przedmików, któreto Konstytucye odnowione 
jizatwierdzone są tu w całey. swey obszer: 
ności; Nadto OQyciec Swięty, skutkiem swo»: 
iey oycowskiey troskliwości,, przypomina: i: 
poleca wszystkim: w ogóle-i każdemu.w' szcze: 
gółności prawowiernym,. którzyby. Rali się 
łupem smutnego obłąkania,. gwałtowną. po- 
trzebę; zastanowienia się z uwagą, nad prze- 
paścią nieszcaęść, w którćyby. się pogrążyli,. 


będąc pod ciężarem exkommunikatyi wiek- 
szy, wyłączaiąccy ich od wszystkich .doe- 
brodzieystw wspólności Kościoła, i wzywa» 
iącóy ich aż przed ten straszhwy Trybunał, 
przed którym niemasz inż nic ukrytego ; 
przed którym znikaią wszelkie znikome o- 
tuchy Świata, , . ii 

Niechay się udadzą Świętą drogą pokus 
ty; niech szukaią schronienia ze szczerą skru- 
chą ma łonie Kościoła, ich czułey Matki, 
która ich wzywa z miłością, i poiednywa 4 
Qycem miłosierdzia, na którego nieocenio4 
nóy aj mie poznali się miewdzięcznicy p 
i i r 
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Margrabia de la Riviére, przeznaczo- 
ny na Ambassadora do Konstantyn opos 
la, był d. 10. Lutego z pożegnaniem u-N, 
Króla Francuzkiego. 

Król mianował Jen. Hrabiego Miollis, 
byłego Wielkorządcę Ra ymu I)owodcą w 
Marsylii, a Jener. Lecourbe mianował 
Hrabią.. 

Dla sprawienia ulgi Departamentowi 
Niższego Renu, darował mu Król wszy- 
stkie zaległe kontrybucye woienne z-r.. 1813go 
1 r, 1814g0: N 

Wydano: nowe urządzenia, tyczące się 
pułków Szwaycarskich będących w służ- 
bie Francuzkisy. Maią one bydź znakomicie 
pomnożonemi i otrzymaią nowy podział, 
Tym końcem ściągaią ie w okolice Paryża, 
gdzie się iuż znayduie pułk 4ty, i dokąd z 
Mecu: pułk: rwszy, z Szletsztadu 2gi, a 
z Sztrasburga 3ci nadciągnie.  Naypię: 
koieysi ludzie z tych pułków wybrani będą 
do Królewskiey gwardyi Szwaycarskiey. Dla: 
osadzenia ich. mieysca w pułkach, tudzież 
dla uzupełnienia 4rech Innych pułków, czyli 
(iak głoszą) doprowadzenia ich. na sześć, spo. 
dziewaoo: się licznych, nowozaciężnych z 
Szwaycaryi: 

Przy wolaości: druku‘. zaprowadżonćy” 
prawnie we Francyi, wychodai tam co- 
dżieńnie tyle pism nowych, iż chęć czytania: 
nie może im. wystarczyć. Mało- co. iednak. 
godoém. iest uwagi, Zasługuie iednak w każe 
dym względzie- na nią treściwe pismo, pod. 
tytułem :. Expose comparatif, de l Etat finans: 
cier, militaire, politique et morał de la Frans 
ce ct des: principales: puissances: de È Europes 
(Wystawienie porównawcze Stanu skarbowes 
go. . woyskowego,. politycznego i moralnego. 
Erancyi.i celnieyszych Mocarstw Eu copy); 


~ 
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wydane niedawto przez Barona Bignon, 
który był pełnomocnym Ministrem przy róż. 
nych Dworach, a nakoniec w Warszawie. 
; Zamiar tego pisma dąży szczególniey do 
odważenia nawzaiem sił wszystkich Mocar- 
stw Europeyskich, z którego to powodu roz= 
trząsa nasamprzód Autarstan dochodów onych 
że. Co do Francył pisze, iż przez przede 
siębrane śledzenie ędkryto zupełnie stan 
przychodów oneyże z tém wszystkiem, co w 
nim iest szkodliwego, Cały dług kraiowy 
wynosi 2919 miliionów franków. Summa ta 
zdaie sią niezmierną, a przecież była przed 
wiekiem wiekszą O 1000 miliionów, któreby 
teraz z powodu różnicy ceny śróbra 4 do 
5a00 miliionów wynosić musiały. Francya 
była więc wowczas przy nierównię mnieyszych 
pomocnych środkach w daleko miebezpiecze 
nieyszćm położeniu, Byłoby zatém niespró» 
wiedliwością i nierozsądkiem, gdyby teraz o 
położeniu Francyi rozpaczać chciano, Jest 
ano naywięcćy zaspekalalącóm, w porówna- 
mu z położeniem Panstw innych, We Frane 
eyi wynosi coroczna prowizya długu krāige 
wego 108, a w Anglii 768 mililonów fran- 
ków. We Francyi winien iest Rząd wraz 
z sumnmami, Które zapłacić można, 2019 mi. 
lionów, a w Aoglii, bez policzenia długu 
aaległego winien Rząd 18000 milijonów frane 
ków. We Francyi będzie w biegu r, 181580 
wydatków 547, a przychodów w podatkach 
618 milionów franków; w Amglii zaś po» 
twierdził iuż Parlament danivy woienne i 
pie można przewidzieć, kiedy podatek 18bo 
miliionów franków, które Naród Angielski 
corocznie opłaca, zmnieyszonym będzie, Nae 
leży tu teszcze prócz lego zważyć, że ludność 
W. Brytanii wynosi nsywięcćy 12 miliio< 
nów, gdy tymczasem ludność Francyi dwa 
rəzy tak iest wielka, lecz ani trzeciey Części 
tyle nie płaci, co w Anglii. — Wyobraźnia 
trętwieie na widok tego straszcego ciężaru, z 
którego składa się dług Angielski: „Coż robi 
Rząd Aogielski (pyta się Pan Bignoa) dla 
wydobycia się z tego przykrego położenia? 
Jakimże sposobem dokazuie tego, że wszy: 
stkie rachuby zawstydza? W czómże to 
czarodzieyska jego znayduie się siła? 
W publicznóm paufaniu. Lecz na iakimże 
to fuadamencie opiera się to zaufanie? Na 
niezmienaćy wierności Rządu, z którą ón 
wszędzie, i we wszystkich okolicznościach 
powinności swoich depełnia. Przez iakiz to 
taiemny Środek czynić to ón może? Preez 
rosiropne zastosoewywanie dobrego systema: 
tu umarzania długów. O to iest dobry duch 
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{spiritus familiaris) Skarbu Angielskiego, 6 ta 
iest talizman, Cczaradzieyska siła i talemoai- 
ca iego.” 

Tego pomocnego środka Francys i 
inne Mocarstwa tém więcćy używać moga, 
ile że ruchomy piasek handlowego bogactwa 
Anglii nie tworzy wcale tak mocnóy posa- 
dy, iaką ziemiańskie bogactwo Państw inz 
nych utworzyć może, 

P. Bignon sądzi, że Francya znaj: 
duie się teraz w nayszczęśli wszćm położeniu dla 
umocowania sysiemału przychodów swoich s 
gdyż ma reprezentacyyną, ustalona Ronsty! 
tucyę, która iest nieodzownym warunkiem 
trwałego systematu skarbowego. Potóm czyni 
P. Bignon swoie uwagi nad rzeczą skarbo- 
wą w Austryi, Prysiech i Rossyi, i 
sądzi, że ta nie będzie się mogła w żadnym 
waględzie mierzyć z systematem skarbowym 
Francyi, a to zprzyczycy długo prowa- 
dzonych woięn, spustoszenia tych Kraiów i 
zaprowadzenia w nich papierowych pieniędzy. 
Kończy potćm P. Bignon rzecz swoią naa 


„Stępuiącą ogólaą uwagą: 


„WeFrancyi wynosi cały dług kralowy 
summę blisko czteroletnich dochodów, 
w Anglii nie wystarczą dwunastoletnie 


stałe i nadzwyczsyne podatki na umorzenie 


d ugu kralowego; w Austryi potrzeba bę. 
dzie na to przez 12 do 15iu lat, a w Pru- 
siech przez lat 7 dochody rządowe obracać, 
Dla niedostatecznych wiadomości nie możaa 
2 pewnością oznaczyć, ile lat w Rossyi do 
tego potrzeba; lecz Strata , iaka się na pa- 
pierowych pieniądzach Mossyyskich ponosi, 
dowodzi dostatecznie, iż owe pieniądze prze” 
chodzą daleko stosóaek pomocnych źródeł 
Rossyi.** Wreszcie sądzi P. Bigaon, że 
w Prusiech uda się naypićrwćy przypro» 
wadzić rzecz skarbową do przyzwoitóy rów» 
no wagi. 

Autor przechodzi potćm od rzeczy skar» 
bowéy do siły zbroynćy, którą dzieli na !4» 
dową i morską. Co do pićrwszćy, przyznaie 
naturaloie zismkóm swoim pierwszeństwo 
nad wszystkiemi ionemi Mocarstwy. Praytóm 
roztrząsa to pytanie: Czyli Monarcha powi- 
nien stawać osobiscie na czele wóysk swoich? 
W naydawnieyszych czasach (sądzi ón) wys 
magała tego potrzeba, gdyż Monarchowie 
walczyli naywięcćy za utrzymanie się na tro. 
nach swoich; lecz od czasu, gdy polityka i 
Sztuka woieaną lepiey wykształcone zostały, 
maią Monarchawi daleko wyzszą, aniżeli ta 
jest, sławę. Ludwik XIV. i Ludwik XV. 
pokazywali się wprawdzie tąkże woyskóm 


ca 


swoim, lecz nie dla tego, aby sami nad nie- 
mi obeymowali dowództwo, lecz tylko, sby 
odwagę żołnierza ożywili. „Nasi Królowie 
(pisze P. Bignon) nie chcieli ćmić sławy 
Wodzów swoich; korona Królewska chciała 
tylko mieć iedea listek z wawrzynowego wien- 
ca Tureoiiuszó w i MerszałkówSaskich.<* 
Gani potóm Autor przykłady dape przez Ka- 
rola XIL i Fryderyka Íi., którzy nie w 
jedoćy dowodzili bitwie i przez to los swoich 
Kraiów, swoiey osoby i całego Domu $woie- 
go na cel wystawiali, Dobro Państwa za» 
brania Monarchóm tych awanturniczych azare 
dów. Kiedy Monercha sam woyskom swoim 
przodknie, wszelka sława każdego z osobna 
Woyskowych, gubi się w iego sławie; stale 
ów się przez ta bożyszczem, iednoczy w sobie 
los i poięcie Państwa, i nie zla się iuż ża. 


dnéy istoty, któraby go zastąpić mogła. Sy- ` 


stema to może bydź bardzo dogodnćm dla 
przewiiaiącey sławy iednego Męża, lecz dla 
powszechnego dobra Kraiu, iest nader szko- 
dliwem i t d. 

O Francuzkiey sile morskicy nie przytoa 
czył P. Bignon nic pocieszaiącego: „„WSpóła 
. 'ubiegaiący się z oami Naród (pisze Ón), dos 
stąpił niesłychanóy w dzieiach Świata prze 
wagi i długo się ieszcae przy niey utrzyma; 
lecz strzeżmy się tego, abyśmy o sobie 
zwątptć mieli. Zbierzmy pozostałe szczątki, 
mie dla przypuszczenia nierostropuego ataku, 
lecz dla zabezpieczenia maiurałnych praw 
maszych i wolnosci na morzu. Tysiące gło- 
sów wołaią do nas z przepaści Frafalga- 
ru: Exoriare aliquis nostris ex ossibus ultor. 
Lecz do tego nas tylko rostropność i ostroż= 
ność doprowadzić mogę Gc,'* 

P r u s y. 

Gazeta Wićdeńska pod d. 26, Lute- 
go zawiera co mastępule: 

Gazety Berlińskie pod d. 16, i 18. 
Lutego umieściły ułożony w Wićdniu d. 
19. Lutego artykuł, udzielaiący Pruskiey Pu= 
bliczuvości poprzedniczą wiadomość o zde 
wartey przez Kongres umowie wagledem 
przyszłych posiądłości Monarchii Pruskiey. 
Gdy ta umowa iest tylko ułońkiem wiełkici 
układów i wynikalących znich ugod, które 
awego czasu, po oOstaleczośm ukchczeniu o- 
mychże, w Gazecie téy urzędowanie os 
głoszonemi będą, przeto udzielę się tu tylko 
przyłączogy do Gazet Berlibskick krótki 
wykaz nowych nnabyciów Pruskich: 1.) Z 
byłey WielkosPolskiey otrzymalą Pra- 
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sy całe Województwe Poznańskie i 
Gnieżnieńskie, a zWojewódzstw Ka» 
liskiega i Sieradzkiego całą prawie 
część, leżącą na lewym brzegu Prosny, 
Tam, gdzie Prosoa wpada w Wartę, na- 
przeciw Pyzdrom, stała się teraz rzeka 
Warta całkiem prawie Pruską, a kat mię- 
dzy Szłąskiem î Zachodaiemi Prus 
sami zapełniony iest całkiem przez to na: 
bycie, (Resztę Kraiów, nabytych przez Pru- 
sy w Saxonii Westfalii, nad Renem c, wys 
mnieniła Gazeta Wićdeńska tak, iak są wys 
szczególnione w.umieszczonym w przeszłym 
Nrze Gazety naszóy artykule Gazety Bera 
lińskićy), 

* Obie Gazety Berlińskie pod d. 21, 
‘Lutego zawićraią nasitępuiący artykuł z W ié- 
dnia pod 'd. 15. tegoż miesiąca : 

„W, Brytanlia w umowach zawartych 
2 Morarstwami Sprzymierzonemi zawąrowa- 
ła sobie powiększenig .Hannoweru, które 
według położenia jego, szczególniey przez 
Prowincye Pruskie, za zupełnóm atoli wy» 
nagrodzenietm, mogło bydź uskutecznionćm, 
Zasiłki Aogielskie i dostawienie potrzeb wo. 
iennych szczególniey przyłożyły się do szybe 
kiego utworzenia wielkiego i dobrze uzbro- 
iopego woyska, A Niemcy w ogóle, Prusy 
zaś wsżzczególności, winny wielką część 
chwalebnych wypadków woyny rzetelności i 
szczodrobliwości, ziska Apgliia obowiązków 
swoich dapełniła,** 

„,Zupełae wynagrodzenie za przeznacze- 
ne dla Hannowern powiększenie iuż iest wy: 
znaczona Prusóm w nowych Prowincyach, 
które nad Renem otrzymutą. Prusy iuż 
wprzódy ustąpiły Hildeshey mu; szło tylk 
ko jeszcze O porozumienie się względem 
znacznży reszty zawarowanuego powiększes 
nia. Wrzytacielskie stosuaki obu Mocsrstw 
skłoniły ie do połączenia zlym interessem 
korzysinćy dla qQbu stron z.twiany.'< 

„„Prusy zaićm otrzymają KXięstwo Sas 
sko - Lauenburskie i tamteysze przyległości 
Luneburskie na prawym brzegu Elby; 
oprócz lego, leżącą w Starey = Marchii ekonos 
miia Klötze, ekopomiią Ellingerode, 
łeżące w Kraiu Eichef:ldskin wsie Ridi- 
gershagep i Ganseteich, tudzież e- 
kovomiią Rekcberg między Rawens= 
burgiem i Lippstadem, Przyrzcka tak- 
że Haonower swoie wdanie się dla usku- 
tecznienia zamiary Kalvórde, Walken- 
tried i inaych przyległości Bruoświckich,'* 

„Prusy za to, oprócz Hiluesbey mu, 
nstępuią ieszcze Haunoweruwi Goslar, 22 


PO: 
tysięcy mieszkańców w półnotnćy części 
Lingen i Mfonastefu, wraz z Wschodnią 
Fry zya, i przyczynią fię do tego, aby 
Hannower inne przyległości w Kraiu swos 
im przez dogodną zamianę otrzymał.” 

„Żegluga na rzece Ems za wspólnóm 
porozumieniem się będzie poprawiona. Pod= 
dani Prusy mogą przez port Emdeński pro- 
sto prowadzić haodel z zagranicą; magą tam 
mieć swoie składy, i w nich towary przez 
znaczope d9 wywozu i przywozu przez dwa 
lata zostawić bez opłaty; nie będą płacić 
od towarów swoich większego cła, iak włas 
śni Poddani H=nnowerscy a taryffa tych o- 
płat będzie wspólnie ułożooą, i nie będzie 
mogła  bydz  iedoostrennie odmieniona, 
Prusy nawzaiem dozwslaia Poddanym Hen- 
nowerskim równych praw zswoiemi co do 
Żeglugi oa rzece Stekenicy.” 

„„Prusy będą miały dwie drogi woy- 
akowe z Starćy « Marchii i Magdeburga 
do Minden przez Kray Hannowerski; 
Havnower zaś iedną z Osnabruku na Ib. 
benbiihren i przez Ren do Hollandyi przez 
Kraie Pruskie.” 

„„Lubo Hsnnower przez to otrzymuie 
brzeg morza Północnego w Wschodniey : Fry: 
zyi, i bezpośredni związek z Ilollandyą, 
Prusy iednakowoż mic nie tracą co do hans 
dlu swego. Podczas pokciu, będą one mo: 
gły korzystać zportu Emdeńskiego na mocy 
zawarowanćy wolności handlu, tak właśnie, 
jak gdyby ieszcze były w iego posiadaniu, 
Podczas woyny, naywiększe Mocarstwo more 
skie zawsze będzie mogło zamknąć każdy 
port, do kogokolwtekby należał, O okrąże: 
niu Hollandyi przez liniią celna od Emden 
do Mozelli, nigdy Prusy pomyślóć nie 
mogły, ani chciały; wyobrażenie to równie 
przeciwne iest pokoiowi Paryzkiemu, który 
podpisały, iak duchowi czasu i ich włażnóy 
korzyści. 

„„Prusy i Hannower zawsze nader wys 
moce cemiły przywiązanie do siebie odziedzi- 
czonych Poddanych. Gdy więc pomimo te- 
g2, tzraz dawnych wiernych Peddacych wza- 
iemnie sobie ustępuią, dzicie się to w zauz 
faniu, iå w prawości obustronnych Rządów 
równych doznawać będą względów. Prus 
By ustępuiąc większą liczbę mieszkań: 
ców w Wschodniey - Fryzyi, zawarowały im 
wyrażanie przywileje ich takżę na przys 
Bzłość, Mogą one nadewszystko to sobie 
dadź świadectwo, iż zasłużyły na szczegól- 
nieysze tćy Prowincyi przywiązanie. Wtym 
anacznym Krain zawsze tylko ieden słaby 
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bataliion był na esadzie; nigdy. wnim nie 
było przymuszonego zaciągu do woyska; 
większa i naynieznośnieysza część podatków 
wcale tam nie była znana. Toż uwalnienie 
od publicznych ciężarów wtakiey mierze nie 
byłoby mogło dłużey potrwać bez niesprą- 
wiedliwości ku innym mieszkańcóm, a lubo 
powątpiewać nie można,iż Wschodnia: Fry- 
zya dla tego nie byłaby zmnieyszyła przy- 
wiązania swego do Rządu Pruskiego, że iuż 
nie będzie używała korzyści opieki Pruskiey, 
ale do wspóluych ciężarów należćć będzie 
mufiała; wszelako nie podpada wątpłiwości, iż 
Naród doznsiąc równego losu Współobywa: 
telów w innych stronach Państwa, nie był- 
by się czuł tak szczęsliwym, iak był dotąd.” 

„Ci zaś, których obchodzi rozastanie się 
z Współobywatelami, miech fię zapytaią, 
czyli droga zBerlina do Hamburga dla 
Kraiu Pruskiego nie iest ważnieysza, niż 
droga zMonasteru do Emden; niech 
rozważą, że dla nierównie większey części 
Kraiów Pruskich nader ważną iest rzeczą 
posiadać naygłębsze uyście Odry, Peenę, 
i ważne stanowisko pod Stralzundem i 
Riigen, gdzie wylądowanie tak „łatwo u: 
skuteczniene bydź może, i że nabycie tych 
punktów według okoliczności może bydź za: 
łatwionćm, gdy się podaie sposobność ofia- 
rowenia za nie przy innych korzyściach ias 
kiey dogodnćy posiadłości. Niech się nad 
tém zastanowią, że Prusy teraz między Res 
nem a Mozą wkliwii, Meurs i Geldryi os 
koło 100,000 Poddanych znowu z sobą pos 
łączą, których częścią dwa, częścią trzy ra- 
zy uUłużóy posiadaią, niż Wschodnią -Fryzya, 
która dopiero od 1744 roku do Prus nalezy ; 
że te Kraie bardzo dogodnie byłyby mogły 
służyć do powiększenia Niderlandów ; że 
Prusy nie miały żadaego wyrsźnego prawa 
zaięcia ich w posiadłość, ponieważ «© roku 
1801 za nie wynagrodzone były, i że ży- 
czenióm Mocarstwa, za którego zgodném 
zezwoleniem znowu ie oirzymuią, bez wąt- 
pienia także winne są nieiakie względy. 
Niech się nareszcie przekonaią, iz duch po- 
iedrawczy, iednoczący Państwa przez wza- 
iemną powolność , nierównie bezpieczniey 
powiększa szczęśliwość powszechoą, niż sa. 
molubstwo, które tak chętnie przywłaszcza 
sobie imie gorliwego patryotyzmu, a naresz- 
cie chybia wszelkich korzyści, ponieważ ża. 
dnćy postradać nie chciało.<< 

List z Berlina pod d. Zi. Lutego 
(który temi dniami odebraliśny) donosi co 
następnie: „Jutro wyiedzie N, Król Saski 
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zcałym orszakiem $woim 2 Frydryksfeldu 
do Bry nu (Bränn). Zamówiono dla niego 
nakażdey stacyi pocztowey 128 koni. — Ko- 
sztowne łóżko, przeznaczone na połog dla N, 
Cesarzowży Rossyyskiey, wystawione 
będzie wkrótce w tuteyszym zamku Królew- 
skim pa widok Publiczności. — WBerlii 
nie zawiązało się towarzystwo Uczenych 
dla utrzymania czystości Niem jeckiego 
języka, a wykluczenia zniego wyrazów ,ma- 
iących tylko półowę prawa obywatelskiego. 
Towarzystwo to, którego Naczelnikiem iest 
Frofessor Heinrius, odprawia zgromadze- 
nia swoie w Domu Niemieckim.ś o. 
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Literacka Wiadomość. 


Pan Samuel Bogumił Linde, Rektor 
Liceum Warszawikiego, doniósł pod d. 
26. z. m. przez Gazety Warszawskie o 
wyyściu szóstego i ostatniego tomu Słownika 
Polskiego, w sposób następujący: 

„Pomimo wielu trudności i przeszkód, 
których mozolne wydawanie Słownika Pol- 
skiego doznało, wyszedł iuż przecie z pod 
prassy tom iego szósty ł ostatni, do 150 are 
kuszy trzymający. Zawiera ón litery od 
U do Z na 135 arkuszach i kilkanaście are 
kuszy przedmowy, w któróy zdaiąc Autor 
Sprawę zcałego ciągu tćy kilkudziesiątletniey 
pracy, wykłada, co do niey było powodem, 
jakie poczyniono przygotowania, iaki przed. 
sięwzięto pracowania sposób, jakie do pracy 
były przeszkody, zachęty, zasiłki; iak %ye 
chodzące tomy Słownika w Kraiu i za granis 
cą przyięte byly, iakie się styszćć dały zda 
mia o dziele, o ięzyku w nim obiętym, e Na» 
rodzie którego iest własnością, nakoniec, iaz 
kie są dalsze zamysły i życzenia Autora co 
do nauki ięzyka Polskiego i pobratymczych 
Słowiańskich.” j 

»Z ukończonem wydaniem całkowitego 
dzieła, skończyła się też i prenumerata. Przez 
wzgląd atoli na terażnieysze okuliczności zo: 
stawia się ieszcze, chociaż na krótki czas ta 
sama cena iaka dotąd była, czerw. złot. 12 
za całe dzieło, póki porozpoczynane z księ. 
-garzami układy skutku nie wezmą, bo wien- 
zas podwyższenie ceny nie od Autora będzie 
zależało.” 

„Przy odbieraniu ostatniego tomu, każe 
dy z Preuumeratorów raczy wrócić bilet prez 
numeraty, iako mu iuż niepotrzebny, lub też 
złożyć kwit swóy z odebranego całego 
dziela,” 
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Z powodu tego doniesienia, czytamy w 
Gazecie Korresgondenta Warszawe 
skiego co następnie: 

„Com sobie ułożył, to wypełniłem — mó. 
wi Krasickiego Podstoli.  Waiął to za 
epigraf w ostatnim tomie Szanowny Autor 
Słownika, O iakże ogromny wypełnił zae 
wód! Jakże to mało w dzieciach widzimy przys 
ktadów podobney wytrwałości, o którey owocach 
równie sprawicdliwie, iak o iego dziele powie: 
dzić można: Com sobie ułeżył, to wys 
pełniłem, Trudno iest zaiste uwierzyć, a- 
żeby ieden człowiek, chocby też pomimo nay- 
zamożnieyszych źródet, chocby pomimo wszae 
lakich ułatwien, tak ogromney dokonał pracy, 
In magnis voluisse sat est, czytamy 
drugi cpi gra f, w ostatnim tamie. Lecz nie- 
dosyć chciec podobno: poirzeba tu było owey 
rzadkiey udolnosci, owego prawdziwie heroicas 
nego puswięcenia się, które poszanowania go: 
dnemu Autorowi niestartą sławę, a Narodoe 
wi naszemu zaletę i nieoceniony użytek przy, 
nosi, Może nam zechcą kiedys zaprzeczye 
Lindego, iak nam zaprzeczano tego, który wia. 
dnem z nim, dla dobra współczesnych i przy- 
słych, uyrzał swiatło miescie, iak nam za. 
przeczono Kopernika; ez dzieło iego, które. 
mu całe poswięcił życie, zdrowie poniósł w o- 
ferze, iest: Słownik Polski, własnosc £ 
chluba Narodu, któremu imie Autora , w nay» 
późnieyszych wiekach, będzie zawsze równie 
drogieim, iak .oyczysta mowa i narodowość. 
Nie powimy nic o zaletach dzieła; trzebaź dos 
wodzić, że słońce iasnieię? Nie powimy nic, o nie 
gdy nie daiąccy ocenić się pracy - sama rzecz 
mówi ża sobą; oceni ią każdy przeczytawszy 
wostatnim tomie: obszerne zdanie spr a- 
wy acatcy pracy, gdzie skromny Autor 
same tylko przytacza Jfacta. Oby iak nay- 
gorliwsza chęc nabywania tak potrzebnego, 
tak szacownego dzieła, przekonywała ciągle 
Autora: że dla wdzięcznego i cenie 
umieiącego, dni swoie poświęcił Na. 
rodu.” 

s...’ ski, 
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Omyłka. W przeszłym Nrze Gazety nae 
szey, na stronnicy 168, w przedziale iwszym, 
wierszu ostatnim u dołu, zamiast: Hrabi J az 
bołnowskiego, poprawic Jabłonowskie. 
go; zaś na stronnicy 172 w przedziale 2gim, 
wiersłu 23cim z góry licząc, zamiast: Prusy 
Zachodnie i Powiat Notecki wgrani: 
cach, iakie miały od r. 172250, popra- 
wic: 177280, 


